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W STĘP. STA N  KW ESTJI.

Idea stanu kapłańskiego, w yniesionego ponad  wszelkie 
w arstw y społeczne, postaw ionego między Bogiem  a ludźmi, by 
od B oga brać łaskę a w iernym  ją przekazyw ać, jest kam ieniem  
węgielnym nauki katolickiej. K atolicy wierzą, że C hrystus skarb  
swych zasług przekazał Kościołowi i uznają osoby w yśw ięcone 
za m inistrów  Bożych i szafarzów  tajem nic Bożych. Cała ekonom ja 
zbaw ienia polega na aktach  władzy kapłańskiej; bez użycia tej 
ostatniej nie m ożna dokonać żadnego sakram entu  z w yjątkiem  
chrztu św. i m ałżeństw a w nagłej potrzebie. T a w ładza n ad ­
przyrodzona stanow i istotę kapłaństw a. K apłani w  nią w ypo­
sażeni — to cudow ne instrum enta, k tórych  używ a wiecznie 
trw ający  kapłan C hrystus, sam jeden Najwyższy K apłan uzew ­
nętrzniający w ten  sposób swoje działanie.

W  specjalnym  stosunku do kap łana  jest też trzecia osoba 
Trójcy Przenajśw iętszej. C hrystus udziela swych łask sakram en­
talnych nie w inny sposób, jak zlewając sw ego D ucha P rzenaj­
świętszego. D uch św. daje sw e łaski za pośrednictw em  kapłana. 
Po wyświęceniu staje się człowiek w ybranym  przybytkiem  D u­
cha św iętego, posiadaczem  d aru  niebieskiego w większej mierze, 
niż inni. Tę naukę zaw artą  już w  słow ach Zbaw iciela: „Jako 
mię ojciec posłał i ja w as posy łam 1). To powiedziaw szy tchnął 
na nich i rzekł im: W eźmijcie D ucha św iętego“ ..., głosi sobór 
try d en ck i2) jako dogm at w iary, op ierając się na wielu litur- 
gjach i wielu O jcach K ościoła3). D otąd  nie w yjaśniła jeszcze 
teologja, w  jakim stosunku pozostaje zam ieszkiwanie D ucha 
św iętego w kapłanie do władzy m inisterjalnej kapłańskiej (po­
testas ministerii). Sakram ent kap łaństw a mało był d o tąd  o p ra ­
cow any zarów no pod względem dogm atycznym  jak i h isto ry­
cznym. Szczególnie m ało istnieje w  tym  względzie m onografij4).

x) Ew. św Jana r. 20:21—22. 2) Conc. Tridentinum sess 23 can. 3-Si
quis dixerit per sacram ordinationem non dari spiritum sanctum ac proinde 
frustra dicere episcopos : Accipe Spiritum sanctum A. s.

3) Morinus, Commentarius de sacris ordinationibus P. III str. 149; p. II 
str. 3 nst.

*) Z naukowych znam (nie chodzi tu o praktyczne i ascetyczne przed­
stawienie rzeczy): Hallier, De sacris electionibus et ordinationibus. Mignę The­
ologiae cursus completus vol 24 et 25, Paris Antwerpiae 1841. Card, van Ros



Nauka św. Cyprjana o kapłaństwie 5

N auka o kapłaństw ie m a sw ą podstaw ę w  historji — 
w fakcie przekazania przez Jezusa w ładzy nad  Kościołem jedy­
nie i wyłącznie garstce ludzi, specjalnie do tego  pow ołanych. 
Zadaniem  niniejszej m onografji historyczno-dogm atycznej nie jest 
badanie praw nych skutków  ow ego epokow ego zdarzenia t. j. 
nie mam  zam iaru pisać ani o początkach hierarchji, ani o p ra ­
w ach i juryzdykcji kleru w pierw szych w iekach. Zw racam  uw agę 
na stronę  dogm atyczną ow ego wielkiego czynu Jezusow ego, na 
dogm atyczne zrozum ienie tegoż faktu , odbijające się w  tradycji 
kościelnej. S tw ierdzić pragnę, czy przypisywali ówcześni chrze- 
ścjanie w ładzy kapłańskiej jakąś nadprzyrodzoność w jej istocie, 
skutkach, początku, sposobie działania i przelew ania. Należy 
zebrać, zestaw ić i przejrzeć w  sposób krytyczny pozostałe ślady 
tradycji kościelnej. W ziąwszy to  za podstaw ę, należy zbadać 
jak zapatryw ano  się na pośrednictw o w  udzielaniu świętości, 
źródeł łaski. Czy była to  dla pierwszych chrześcijan kw estia 
osobistego kon tak tu  z Bogiem , czy też nie obyw ano się w ta ­
kich razach bez k ap łan a?  Jak ceniono ona władzę, tak  wielkich 
rzeczy dokonyw ującą? Skąd  płynęła ona, w  jakim stosunku 
pozostaw ała do sw ego p ia s tu n a?  W  takow em  poszukiw aniu 
naw iązuję łańcuch św iadectw  do wzm ianek o Sakram encie k a­
płaństw a, znajdujących się w  Piśm ie św. N ow ego Testam entu, 
opierając się przytem  na zdaniu egzegetów 1).

C o się tyczy protestanckich i racjonalistycznych badaczów , 
to i tam  znajdziem y niektórych, co uznają św ięcenia k ap łań ­
skie św. P aw ła i B arnaby nie tylko za w ybór praw ny, lecz i za 
ak t, dający łaskę D ucha św. 2).

sum, De essentia sacramenti ordinis. Freiburg in Breisgau 1919. Saltet, Les 
Reordinations. Paris — Toulouse 1907. Liczne monografje o episkopacie i o po­
czątkach hierarchji nie wchodzą w zakres niniejszego zagadnienia.

’) Knabenbauer, Commentarius in Actus Apostolorum. Cursus Scrip­
turae Sacrae completus vol. 5. Str. 112. nst. Belser, Die Briefe des Apostels 
Paulus an Timotheus und Titus, Freiburg in Breisgau 1907, str. 158 nst. Cor­
nelius a Lapide, Commentarius in Actus Apostolorum vol. VIII Antverpiae 
1634, str. 134, gdzie mówi się o udzieleniu kapłaństwa Pawłowi i Barnabie, 
komentując Dz. Ap. 6 : 3.

2) Np. Behm, Handauflegung im Urchristentum str. 161. Tamże cytaty 
licznych pisarzy protestanckich, zgadzających się z jego poglądem. 2-gi list 
do Tym. 1 : 6 rozumie po swojemu.
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Dzieła św. C yprjana z K artaginy są dla badacza s ta ro ­
chrześcijańskiej tradycji *) o Sakram encie kap łaństw a najlepszą 
podstaw ą i najlepszym punktem  wyjścia. Tu dopiero znajduje 
się dostateczna ilość św iadectw  i m aterjału  do jednolitej mono- 
grafji. U wcześniejszych autorów  są św iadectw a o danym  p rze­
dmiocie bardzo szczupłe, w każdym razie jednak w ystarczające, 
by stanow ić nić, łączącą św. C yprjana z okresem  apostolskim . 
N auka wymienionych pisarzy zgadza się w zasadniczych p u n ­
ktach ze św. Cyprjanem. Przy ścisłej łączności należy też zw ró­
cić hw agę na prow incjonalne oraz indyw idualne właściwości 
pisarzy. W niniejszej rozpraw ie stoję jedynie na gruncie dogm a­
tycznym i historycznym , usuw ając się z terenu historji p raw a 
kościelnego oraz liturgji. Nie poruszam  też kwestji mniejszych 
święceń. R ozpatruję kapłana jako m inistra i p iastuna władzy 
nadprzyrodzonej, jemu tylko właściwej. (Chodzi tu  o zakres, nie 
o aprjorystyczne narzucenie daw nym  pisarzom  pew nej idei). 
W ejdą tu , naturalnym  biegiem rzeczy, także i biskupi, jako p o ­
siadający pełność w ładzy kapłańskiej, a także i diakoni, m ający 
w  niej pewien, choć niedoskonały udział. W reszcie klerycy mniej­
szych św ięceń, o ile są pomocnymi w  w ykonyw aniu sakram en­
talnych czynności. Za cel niniejszego studjum  kładę sobie obje- 
ktyw ne zbadanie kw estji, czy św. C yprjan i jego poprzednicy 
posiadali, pojęcie Sakram entu  kapłaństw a quoad  rem, non quoad  
verbum  i jakie * 2). S tosow ać się musi ogólnie przyjętą w  teologji 
zasadę, tak  tru d n ą  zresztą do przeprow adzenia, by nie mierzyć 
starożytnych pisarzy kościelnych m iarą dzisiejszych idei i p o ­
glądów.

W  term inologii3) opieram  się na następujących zasadach:
1. Słowo „clerus“, greckie m a u au to rów  s ta ro ­

chrześcijańskich z 2 -g o  i 3 -g o  wieku po C hr. znaczenie już 
specjalnie techniczne.

*) Zamiast term inu : „historja dogm atów “, który uważam za dw uzna­
czny, będę używał w ślad za Revue des sciences philosophiques e t theologi- 
ques określenia „historja“ teologji, względnie teologja patrystyczna.

2) Pohle, Dogmatik. Bd. Ill str. 400 „byłoby to  rzeczą najbardziej chy­
bioną mierzyć przeszłość miarą teraźniejszości, zam iast tego, by starać  się 
o zrozumienie czasów starożytnych, wnikając głęboko w ich stosunki, a tak  
dopiero w yrek w ydaw ać“.

3) Do tych wyników doszedłem na podstaw ie w łasnego studjum , 
o czem później.



Nauka św. Cyprjana o kapłaństwie 7

W yrażenie to  oznacza u św. C yprjana przeważnie duchow ­
nych niższych, w przeciw staw ieniu do biskupa.

Term in „sacerdos“ odnosi się u św. C yprjana przeważnie 
do  biskupa, jako do posiadacza pełnej w ładzy kapłańskiej, rza­
dziej rozciąga się do prezbiterów .

„O rd in a tio “, „o rd inare“, odnoszą się w pism ach św. Cy­
prjana i T ertuljana do przekazania urzędu kościelnego zapo- 
m ocą w yboru  i wyświęcenia. Jedynie na nielicznych miejscach, 
o których ' osobno będę trak tow ał, „o rd inare“ odpow iada dzi­
siejszemu „wyświęcać na duchow nego“.

P lan niniejszej pracy  jest następujący. N ajprzód o ogólnem  
pojęciu w ładzy kapłańskiej w pism ach św. C yprjana t. j. o zastę­
pstw ie B oga; następnie o zapatryw aniu na istotę tejże władzy, 
o bliższem jej określeniu, t. j. o specjalnem  posiadaniu D ucha św. 
przez kapłanów , następnie o nadprzyrodzonych skutkach k a­
p łaństw a.

W  drugiej części chodzi o jasne zdanie sobie spraw y 
z tego, w  jaki sposób w yobraża sobie św. biskup z K artaginy 
p rzekazyw anie, wyżej wym ienionych pełnom ocnictw  kapłańskich 
nadprzyrodzonych, najpierw  przez sam ego Pana, następnie przez 
odpow iednich przełożonych kościelnych. W yszedłszy z założenia, 
że biskupi i prezbiterzy posiadają specjalnego rodzaju pierw ­
szeństw o w stosunku do innych chrześcijan, określam y stosunek 
wyświęconych do sam ego Kościoła. W ładza kapłańska w poję­
ciu abstrakcyjnem  może być stałym lub przechodnim  przym io­
tem  danej osoby, stąd  rozdział o zatracalności władzy kapłań­
skiej.

W  trzeciej części przeprow adza się źródłow e badanie nad 
rzekom ą now ością nauki św. C yprjana o tym  przedm iocie — 
co do podstaw  tradycyjnych i co do rozwinięcia teologicznego 
i o wpływie idei cyprjanow skich na późniejszych teologów  afry­
kańskich. Dla lepszego w yświetlenia kwestji poszczególnych 
zagadnień w pierwszej i drugiej części analizuje się pojęcia 
i zapatryw ania Kościoła rzymskiego, now acjanów  oraz Firmi- 
ljana, wreszcie partji Felicissima, o ile one w ystępują w  kolek­
cji pism św. C yprjana i miały w pływ  na przebieg jego kores­
pondencji. W edług nowszych badań  pow stanie Liber de Re- 
bap tism ate cofnięte zostało do czasów bezpośrednio po św.
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C yprjanie następujących, ok. r. 258 po Chr. i ta  opinja posiada 
za sobą większość badaczów . S tąd  niektóre punk ta  będę uzupeł­
niał przez św iadectw a, zaw arte w ow ym  anonim ow ym  utworze. 

STA N  KW ESTJI.

Nie było dotychczas, o ile wiem, m onografji historyczno- 
dogm atycznej o Sakram encie kap łaństw a w pierwszych trzech 
w iekach. P raca  o. Schneem ann’a T. J. p. t. Die kirchliche G e­
w alt und  ihre T räger rozpatruje swój przedm iot z punktu  hie­
rarchicznego i polemicznego. N iektóre p unk ta  nauki św. C yprjana 
o kapłaństw ie uw zględniane były w  następujących pracach :

O tto  Ritśchl : Cyprian von K arthago und  die V erfassung 
der Kirche, G öttingen 1880 cz. r. V i VI. Die E rgänzung des 
Klerus und ihre B edingungen z punk tu  hierarchicznego i pole­
micznego, praw no-historycznego, str. 169, D er Bischof str. 210 nst.

Sohm  : K irchenrecht Bd. I. Die geschichtlichen G rundlagen 
der deutschen R echtsw issenschaft, Leipzig 1892, G łównie 205 
do  221 Das P riestertum  des Bischofs.

Poschm ann: S ichtbarkeit der K irche nach der Lehre des hl. 
C yprian von K arthago, Forschungen zur altchristlichen L itera­
tu r  und D ogm engeschichte : B and 8, H eft 3. P aderbo rn  1908 
O rdo  str. 169.

S a lte t: Les reordinations, P aris 1907.
Behm : Die H andauflegung im U rchristentum , Leipzig 1912. 

N iektóre pojęcia z zakresu term inologji znaleźć m ożna częściowo 
w  dziełach :

B ru d e rs : V erfassung der K irche bis zum Jahre  175, str. 3 
i nst. Mainz 1904.

P ro b st: Sakram ente und Sakram entalien in den ersten drei 
Jah rhunderten , Tübingen 1872.

Leclerc art. Clerus w  D ictionnaire de la théologie catholi­
que II!, 226.

H allier: De sacris electionibus et ordinationibus, str. 136 
nst. P aris  1841. H atch, art. C lerus w D ictionnary of C hristian 
A ntiqu ities; A rt. Clerus, str. 17771, t. I tam że art. P riest, t. II, 
str. 1690 nst, tam że „O rd ination“ t. II str. 1501 nst.

A. Ritschl : E n tstehung  der A ltkatholischen Kirche, Bonn 
1857, str. 389 nst. — S chanz: Sakram entenlehre, F re iburg  in 
Breisgau 1893, str. 663 n s t .— O. R itschl: Cyprian von K arthago
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und  d ie V erfassung der Kirche, str. 208 do 235. Preuschen, 
H andw örterbuch  zu den Schriften des Neuen T estam entes und  
der übrigen nachchristlichen G räzität, str. 609. — Forcellini : Dic- 
tionarium  to tius latinitatis II, str. 233, IV, str. 737.

A rt. D as P riestertum  in der christlichen K irche w H erzog’a 
R ealenzyklopedie fü r pro testan tische Theologie, wyd. 3, t. 16, 
str. 4 —7.

W etze, A rt. P riester im Neuen Testam ente, w Kirchenlexi­
kon t. 10, str. 397— 4C0; por. t. II, art. „C lerus“.

Poglądy au to rów  na kw estje zrozum ienia kap łaństw a przez 
św. C yprjana dadzą się sprow adzić do trzech kategoryj. S tarsi 
racjonaliści, jak H atch, tw ierdzą, że pierwsze wieki uznaw ały 
biskupów  jedynie za urzędników  gminy. W edług H atch ’a b i­
skupi pierw otnie mieli skrom ne w ym agania i dopiero  od 2 w. 
począwszy, odważyli się rościć sobie pretensje do apostolskiej 
nauki i apostolskich łask oraz przywilejów. A u to r ten  jest na 
tern polu, podobnie jak i w  kwestji początków  chrześcijaństw a 
na najskrajniejszym  biegunie. D ruga g rupa składa s‘ę głów nie 
z racjonalistów  późniejszych, głów nie niemieckich, badających 
rzeczy bardziej źródłow o. Tw ierdzą oni, że św. C yprjan prze­
konany był o nadprzyrodzoności kapłaństw a, nie rozciągał 
przecież tego  cudow nego nim bu tak  daleko, jak to  czyni dziś 
Kościół rzymski. W edług A. R itschl’a, Kościół afrykański 3-go 
wieku przypisyw ał biskupow i specjalne pełnom ocnictw o do 
spełniania ofiary. Zresztą w innych spraw ach religijnych, np. 
przyjm ow anie now ych członków  gminy lub grzeszników do  
Kościoła, p raw o decyzji należało do gminy, biskupi zaś byli 
przedstawicielam i, w ykonaw cam i, „szafarzami w znaczeniu sę- 
dziow skiem “. Jak  się okazuje z dalszego czytania, pow iada ów  
słynny profesor p ro testancki, w  3-im w ieku biskupi byli poczuli 
się posiadaczam i juryzdykcji C hrystusa, w ykonaw cam i sądow ni­
czej w ładzy C hrystusa. R euter, O . Ritschl, H ackenschm idt, H ar­
nack i A chelis znajdują w  pism ach św. C yprjana bardzo w y­
sokie w yobrażenie o biskupach jako o wybitniejszych przedsta­
wicielach ducha i tradycji kościelnej, o w ładzy spraw ow ania 
S akram entów  św. na  mocy mieszkającego w  nich w  specjalny 
sposób D ucha św. Zaprzeczają oni jednak tem u, by św. C yprjan 
przypisyw ał ow ą nadprzyrodzoną moc święceniom — ordinationi.

P isarze anglikańscy, zwłaszcza 17-go wieku, często uży-
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wali pism św. C yprjana w polemice z kalwinistycznymi pury- 
tanam i i katolikam i. Jan  Pearson, k tóry  w roku 1872 bronił 
autentyczności listów  św. Ignacego antiocheńskiego, trak tu jąc  
o spraw ie ep isk o p atu , zwrócił uw agę na św. C yprjana; 
później bronił charak teru  kapłańskiego głów nie Dodwell, je­
dnocześnie z rów ną energją zwalczając prym at papieski, znów  
opierając się na św. Cyprjanie. Podobnie uczony wieku 18-go, 
Bingham. Katoliccy autorów ie zajmowali się kw estją kapłaństw a 
w 3-im wieku bardzo mało, jeśli się to  zrzbdka trafiało , to  nie 
w celach naukow ych, lecz doraźnej polemiki. Pierwszym , k tóry  
podkreślił wielkie znaczenie idei kapłańskiej u św. Cyprjana, 
był O tto  RitschI, syn sław nego symbolisty, A. Ritschl’a. S tarał 
się O. Ritschli widzieć podstaw y kap łaństw a w godności liturgicz 
nej urzędników  gm iny; później biskup posiadł także władzę 
k ie row n iczą , sądow niczą oraz praw odaw czą. Siady takiego 
przekonania widzi O . RitschI w korespondencji św. Cyprjana, 
k tórem u w ewolucji hierarchji przyznaje epokow e znaczenie. 
R . Sohm  rozwija tę  myśl, pokazując stopniow e dojrzewanie 
idei kapłańskiej w  pism ach św. Cyprjana. O w e rzekom e d o ­
w ody mają stanow ić ostatn i etàp  dokonanego już procesu.

CZĘŚĆ PIERWSZA.
ISTO TA  W ŁADZY KA PŁA ŃSK IEJ W ED ŁU G  NAUKI 

ŚW . C Y PR JA N A  Z KARTAGINY.

ROZDZIAŁ PIERWSZY.
KAPŁANI JA K O  ZA STĘPC Y  BO G A .

Znaczenie chrześcijańskiego kapłaństw a polega na iego bo- 
sk o śc i, nadprzyrodzoności. Sw. C yprjan zowie najwyższych 
przedstawicieli społeczności chrześcijańskiej kapłanam i B ożym i1). 
Ci znajdują się pod  szczególną opieką Boga. B óg jest z nimi, 
osłania ich, aprobuje ich czynności t. j. czynności urzędu k a ­
płańskiego, w ydając św iadectw o, że w Jego imieniu są speł­
niane. S tąd  chw ała dobrych kapłanów . Jądrem  tej godności 
to  możność w ystępow ania i działania w imieniu B oga i Chry-

ł) Ep. 1,1 str. 465. divino sacerdotio ; Ep. 63,8 str. 716; 66,1 ; 66,2.
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s tu s a 1)- W łaściwym i jedynym kapłanem  jest Jezus Chrystus. 
O n to  bow iem  sam spraw uje ofiarę, O n chrzci, Jego bowiem 
w ładzą, k tó rą  od  O jca otrzym ał, ochrzczeni jesteśmy. O n jest 
sędzią naszym właściwym w spraw ach kościelnych. Kapłan- 
człowiek w ystępuje jako zastępca Jezusa Chrystusa we w szyst­
kich tego rodzaju czynnościach. O w  ludzki urząd — to  jednak 
kap łaństw o  praw dziw e. Duchow ni — to  osoby podporządko­
w ane w hierarchiczny sposób Chrystusow i Panu  podobnie, 
jak lewici S tarego  Zakonu stanow ili zw arte szeregi pod 
przew odnictw em  naczelnika swego, arcykapłana. K apłaństw o 
N ow ego Zakonu znajduje się w ścisłej zależności od naj­
wyższego kap łana  — Jezusa C hrystusa. Biskup, jako za­
stępca ziemski Zbawiciela, oznaczony byw a słowem „antistes’1. 
Na innem miejscu nazyw a św. C yprjan kapłana antistes 
z racji przedstaw icielstw a ludu przed Bogiem. Poraź p ierw ­
szy w  staro-chrześcijańskiej literaturze jest nauka o zastęp­
stw ie B oga przez ludzi tak  jasno wypowiedziana. Z a­
rysy jej w idać już w listach św. Ignacego an tjocheńsk iego2). 
Zalecał św. m ęczennik z A ntjochji poddanie się i posłuszeństw o 
biskupow i, jak sam em u Chrystusow i. Całą gminę traljańską w i­
ta ł w  osobie biskupa. Jakkolw iek idea hierarchiczna jest tam 
jasną, przecież zastępstw o B oga przez ludzi przysłonionem  jest 
jakimś mistycznym wyrazem , właściwym syryjskim pisarzom. 
Zestawienie biskupa z Bogiem  m ogło być ostatecznie zrozum ia­
ne w znaczeniu mistycznem, emfatycznem, jak się to  stało 
u Revill’a 3), k tóry  przypisyw ał św. Ignacem u ideę biskupstw a, 
jako zwykłego urzędu, czerpiącego sw ą władzę od Boga w spo­
sób analogiczny do świeckich urzędników. W  pism ach Oryge- 
nesa w ystępuje kap łan  jako pośrednik między Bogiem a ludźm i4).

h Jesus Christus, sacerdos Dei summi Patris. Por. tam że: Ep. 63,14, 
str. 713 : ille sacerdos vice Christi fungitur... Por. ep. 73,18, str. 790: B apti­
zam ur po testa te  Christi, quam a P atre  accepit. Cf. ep. 59,5, str. 672 : sacer­
dos e t ad tem pus iudex vice C hristi; ep. 66,9, str. 7333: Christum, qui arbi­
trio e t nutu praepositos ipsos ac ecclesiam gubernat. Ep. 73,9, str, 785: qui 
in ecclesia baptizantur, praepositis ecclesiae offerrantur, u t per nostram  ora­
tionem ac manuum inpositionem spiritum  sanctum  consequantur...

2) Por. cz. 192. Trail. 2 :2  ed Funk., str. 244 : ib. c. 5. I:por. c. 3; 8 :3  
str. 248 Magn. 4 :1 , str. 240.

3) Reville, Le valeur témoignage, d ’Ignace d’Antioche. Paris 1889.
*) In Lev. hom. 2 :3  PG  12, 416 : sacerdotes constituit non eos qui om-
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D uchow ny przedstaw iony jest głównie, jako człowiek, posiada­
jący znajomość słow a Bożego, k tórego  obow iązkiem  jest być 
mężem modlitwy. N aw et syryjska D idascalia A postolorum , p o ­
chodząca zapew ne z drugiej połow y w ieku 3-go, w kwestji 
urzędu biskupiego jest n ie jasn ą* 1). B iskup przew odniczy w edług  
typu Bożego, diakon asystuje mu w edług typu  Jezusa C hrystusa, 
diakonissa w inna być czczoną w edług typu D ucha św iętego. 
Sw. Cyprjan jest bardzo konsekw entnym  w  przeprow adzeniu 
swej myśli. W ynosi on członków  kleru naw et ponad  bardzo  
wówczas czczonych m ęczenników, k tórych  godność porów ny- 
wuje z niebiańską, podporządkow uje ją jednak duchow nym .

Podporządkow anie społeczne klerow i w yznaw ców  i m ę­
czenników t. j. przebyw ających w więzieniu przed skazaniem  
na śmierć, jest w pism ach św. b iskupa z K artaginy bardzo  
wyraźnie zaznaczone 2).

D uchow ieństw o kartagińskie nie poddaje się bynajmniej 
żądaniom , staw ianym  przez w ym ienione osoby. Szanow any 
jest w stolicy rzymskiej A fryki ów  starodaw ny zwyczaj pole­
cenia przez m ęczenników biskupom  i kapłanom  — grzeszni­
ków ; w ystaw ianie listów  polecających dla skazanych na poku tę 
publiczną. O w e tabliczki od  m ęczenników m ogą, zdaniem  św. 
O jca Kościoła, zaw ierać prośbę o złagodzenie pokuty, lecz 
w  żadnym razie ro zk az3). A by uniknąć rozluźnienia dyscypliny 
kościelnej, winni się męczennicy stosow ać do  w skazów ek hie- 
rarchji kościelnej, naw et przedstaw icieli niższych stopni t. j. 
diakonów . W  żadnym  razie nie m ogą sobie męczennicy przy­
właszczać funkcyj kościelnych i nie roszczą sobie oni naw et do

nino peccare non possunt, sed eos, qui imitari quidem debent eum qui pec­
catum non fecit : offerre autem hostias primo pro suis, postea pro populi de­
lictis. Pośrednictwo to odbywa się głównie przez modlitwę: por. ib. 2 :2 .
I r. Lev. hom. 5 :5 , 3 :3 , ib. str. 452.

1) Didascalia II, c. 26, str. 104: Episcopus in Dei typum praesidet vo­
bis. Diaconus autem in typum Christi adstat. Diaconissa autem in typum 
Spiritus sancti veneretur a vobis. Por. Achelis — Flemming, Didascalia c. 9. 
str. 45.

2) Ep. 391 str. 584.
3) Ep. 151 str. 513: sicut in praeteritum semper sub antecesseribus 

factum] est, ut diaconi in carcere commeantes martyrum desideria consiliis 
suis et scipturarum praeceptis gubernarent. Por. ep. 16, I str. 519 ep. 14, 
2: confessores nec a diaconis regi posse.
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tego pretensji. Z pośród bojowników za sprawę Bożą wybiera 
biskup nowych członków kleru, poddających się za każdem po­
sunięciem ordynacyj (ordinatio), zanim zostaną dopuszczeni 
do odpowiednich funkcyj. Osiągnięcie najwyższego nawet sto­
pnia służby Bożej jest dla tych, co współbraciom przykład mę­
stwa okazali, wielkim zaszczytem. Męczeństwo daje pewne 
prawo do święceń. Wydawało się rzeczą najbardziej stosowną, 
by powołać do przewodniczenia i budowania duchownego tych, 
którzy już cnotę swą okazali nawet pod grozą śmierci, by te 
same usta ogłaszały Chrystusa, które Go wyznały przed sędzią 
pogańskim J).

Godność kościelna to jakby uzupełnienie onej praw­
dziwie niebiańskiej, jakiej Pan męczennikom już w tern życiu 
udziela. Jeśli najmniejsze nawet święcenie zaszczytem, to naj­
większym kapłaństwo. Odpowiednio do tego nazywa je św. 
Cyprjan — honor. * 2).

Stopień hierarchiczny mierzy się większem lub mniejszem 
uczestnictwem w kapłaństwie. Biskupstwo, które jest właściwem 
kapłaństwem i zastępstwem Chrystusa, jest szczytem kapłań­
stwa najwyższym, sacerdotii sublime fastigium3).

Po niem idzie prezbiterat, gdyż prezbiterzy są złączeni 
z biskupem godnością kapłańską — sacerdotali honore conjun­
cti 4) ; następnie reszta kleru, jako słudzy kleru i kapłanów — 
ministri. Należą tu subdiakoni, potrzebni do codziennej służby, 
a starsi od innych mniejszych i akolici, oraz częściej wymie­
niani lektorowie. O tych ostatnich częstsze są wzmianki. Za­
szczytnym być mieni św. Cyprjan ów obowiązek odczytywania 
Pisma św., zwłaszcza Ewangelji z miejsca podwyższonego. Jest 
to urząd szczególnie przyczyniający się do zbudowania innych, 
nawet do wzbudzenia w nich chęci męczeństwa. Bóg zachował

ł) Ep. 38,1 ordinatio Aureljusza, męczennika, na lektora.
a) Ep. 39,2, str. 582 : nec fas fuerat, nec decebat esse sine honore

ecclesiastico, quem sic Dominus honoravit caelestis gloriae dignitatej
3) Ep. 59,5, str. 672 : existimat aliquis summa et magna aut non sciente 

aut non permittente Deo in ecclesia eius fieri et sacerdotes id est dispensa­
tores eius erunt non de sententia eius ordinati. Por. ep. 66,1.

4) Ep. 67,10, str. 741; 6 1 :3 , str. 697: qui cum episcopo presbyteri sa­
cerdotali honore conjuncti. Ep. 55,8, str. 629 per omnia ecclesiastica officia 
promotus ad sacerdotii sublime fastigium cunctis religionis gradibus adscendit.
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od śmierci m ęczennika A kreljusza dla urzędu le k to ra , by 
m ógł w iernych budow ać.

Z pism św. C yprjana dow iadujem y się, iż w  K artaginie 
nie w ygląda hierarchja kościelna tak  pełno jak w Rzymie w spół­
czesnym J). Tam było, w edług listu papieża Korneljusza, pisanego 
do Dionizego aleksandryjskiego, czterdziestu sześciu prezbiterów  
i lektorów , razem pięćdziesięciu trzech. G łów ne i zasadnicze 
stopnie hierarchiczne są jednak i w K artaginie jasno zaryso­
wane. Niektórzy autorow ie uznają św. C yprjana za głów nego 
instygatora kościelnych i kapłańskich uroszczeń o zbudow anie 
katolickiego kap łaństw a na w zór staro testam entow ej teokracji. 
W  jakim stopniu praw dziw em  je s t'ta k o w e  tw ierdzen ie?  Często 
z pew nością pow ołuje się św. biskup na porządek S tarego  Za­
konu, niemniej jednak wyraźnie zaznacza, że kapłaństw o S ta ­
rego Zakonu ustało  ; na miejscu tegoż pojaw ił się jedyny K apłan 
praw dziw y, w edług obrządku M elchizedecha. Ten będzie trw ał 
na wieki 2).

Ma ów  K apłan w idzialnych zastępców  w  osobach ziem­
skich kapłanów , k tórych  figurę upatryw ać należy w kap łań ­
stw ie S tarego  Zakonu. S tary  Zakon był przecież cieniem N o­
w ego, przyszłego porządku łaski. M ając takie przekonanie, k o n ­
sekw entnie czerpie sw e argum enta i porów nania z zakresu staro- 
testam entow ej teokracji. T rudno  w tem widzieć przeszczepianie 
żydowskich idei na  g ru n t staro  - chrześcijański, w  tem  np., 
że M elchizedech jest typem  C hrystusa i kap łanów  N ow ego T e­
stam entu  3), A. Ritschl, E n tstehung  der altkatolischen K irche str.

2) Euzebjusz, Historja kościelna II c 43 wyd. Schwartz, str. 263.
2) Por. O. Ritschl, Cyprian von Karthago, dz. cyt. z V i VI szerg. 

str. 220.
3) Test. I c. 17, str. 50. Quod sa-erdotium vetus cessaret et novus 

sacerdos in aeternum futurus esset. Quod autem Melchisedech typum Christi 
portaret, declarat in psalmis Spiritus sanctus ex persona patris ad filium di- 
•ens: tu es sacerdos in aeternum secundum ordinem Melchisedech, qui ord« 
utique ille est de sacrificio illo veniens et inde descendens, quod Melchise­
dech typum Christi portaret, quod sacerdos Dei summi fuit, quod panem 
et vinum obtulit, quod Abracham benedixit, nam qui magis sacerdos Dei 
summi quam Dominus noster Jesus Christus qui sacrificium Deo patri obtu­
lit. Hoc idem quod Melchisedech obtulerat id est panem et vinum, suum soi- 
liset corpus et sanguinem.
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456, por. 515, pragnie dopatrzeć się stopniowej ewolucji pojęcia 
kap łaństw a i to  w edług gotow ej modły S tarego Testam entu. 
Por. Seeberg, D ogm engeschichte I, str. 175. H arnack — prze­
ciwnie. W  swej D ogm engeschichte t. I. str. 423 nst., widzi zaro­
dek kap łaństw a w samem pojęciu Kościoła. W  pismach św. 
C yprjana jest, zdaniem jego, wielki, niewytłum aczony postęp 
tejże idei kapłańskiej, jak i wogóle idei Kościoła. W  dzieazinie 
kap łaństw a jednak, w edług H arnack’a, znalazły przepisy S tarego 
T estam entu częstsze zastosow anie, niż na innych polach. Na 
takow e poglądy, w jednej lub drugiej form ie wyrażone, podpi­
sać się nie mogę. Należy wziąć pod uw agę cały sposób a r­
gum entacji pisarza. Jeśli chodzi o inne dziedziny teologiczne, 
to  S tary  Testam ent ma u św. C yprjana również bardzo szero­
kie zastosow anie; np. w  kwestji eucharystji. Słynny list 53 
zaw iera wiele typów  bezkrw awej ofiary z dziedziny S tarego  
T es tam e n tu , podobnie w kwestji chrztu św. Analogicznie 
w kwestji pokuty  na licznych miejscach. N aw et znaczenie znaku 
krzyża św. i skuteczność tegoż wyjaśnione zostają zapom ocą 
p ro roc tw  oraz cytatów  :

Exod. 17 :1 1 9 ; 1 2 :13  — a tylko jednego tekstu  z N ow ego 
T estam entu , z A pokalipsy. Podobnie rzecz ma się z przepisami, 
danem i w  S tarym  Testam encie kapłanom . Sw. Cyprjan stosuje 
je do kleru chrześcijańskiego, lecz w odm iennem  znaczeniu, 
co bliżej wyjaśnione będzie przyposzczególnych w ypadkach.

O rganizacja kleru i stanow isko tegoż w gminie chrześcijań­
skiej p rzedstaw ia wiele podobieństw a do sta ro -testam en tow ej 
teokracji. Sposób życia w tym stanie przypom ina nieraz prze­
pisy P en ta teuchu  (N um er 3 i 18). D uchowni, jak głosi list 17, 
nie pow inni podejm ow ać się spraw  świeckich. Dniem i nocą 
winni służyć ofierze i ołtarzow i i oddaw ać się wyłącznie m o­
dlitwie. W ierni niech od nich usuną troskę o chleb pow sze­
dni i niech składają dostateczne dary w naturze na ich utrzy­
m anie. A rcykap łaństw o  A arona jest figurą biskupstw a. Biskup 
przew yższa przecież sw ą godnością i zakresem władzy d o ­
stojnika żydow sk iego , który nie otrzym ał od C hrystusa 
żadnego pełnom ocnictw a. List 3-ci przyznaje biskupom  wszel­
kiego rodzaju praw a i prerogatyw y, m otywując je w y ro ­
kami Bożemi z ksiąg S trego  Testaam entu. Najbardziej ostrym  
i dobitnym  jest tekst D euter. 17: 12 J)- Człowiek, któryby w py-
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sze swojej nie posłuchał kapłana, kim kolwiekby był, umrze, 
a lud cały, gdy usłyszy, bać się będzie i nie będą od tąd  
czynić niezbożnie. Tekst Sir. 7 :2 9  : Z całej duszy twojej 
bój się P an a  B oga i kapłanów  jego czcij — napom ina, by za­
chow ać bojaźń przed kapłanam i z pobudek religijnych. Za wzór 
takow ej służy zachow anie się C hrystusa przed trybunałem  Kai- 
fasza. W szak mając wzgląd na godność arcykapłańską, raczył 
Zbawiciel odpow iadać na zelżywe pytania, k tóre Mu staw iano * 2)_

ROZDZIAŁ DRUGI.
KAPŁANI W  POSIADANIU D U CH A  ŚW IĘTEG O .

* Św. C yprjan nie poprzestaje na ogólnem  scharakteryzo­
w aniu władzy kapłańskiej, lecz w nika dość głęboko w  istotę 
tejże. Specjalne posiadanie D ucha św. przez kapłanów , przed-

*) Ep. 3 : 2 ,  str. 470; ib v. 31. Czcij B oga  z całego serca i miej w  czci 
kapłanów  Jego... Por. ib. ep. 31, I, str. 469.

2) Sam  8 : 7 :  N ie tobą w zgardzili, lecz m ną w zgardzili. O. R itschl w  dz 
cyt. str. 221 nst. sądzi, że  Cyprjan w prow adza w ładzę kapłańską z te k stó w ’ 
S tarego  T estam en tu ; że  znajduje tam  prawa, których  sob ie dotąd  biskupi 
nigdy nie przypisyw ali. W spom niany tek st D eut. 17 : 12 ma być klasycznym  
i daw ać pew ną p od staw ę do dochodzenia przeciw ko nieposłusznym  duchow ­
nym oraz laikom . Idea hierarchiczna św . Cyprjana w yp ływ a w ed łu g  R itschl’a 
ze Starego' T estam entu , jako ze źródła. W sam ych pism ach S tarego  T esta ­
m entu św . Cyprjana dostrzega O. R itschl stop n iow y  rozw ój idei kapłań­
stw a. Teorja O. R itschl’a nie dotyczy tradycji kościelnej, lecz tylko teologji 
św . Cyprjana; katolicki badacz m oże ją sądzić z objektyw nym  spokojem . 
W danym  w ypadku chodzi o to , jak św . Cyprjan uzasadniał w ładzę karania 
k o śc ie ln ą , przysługującą biskupow i ; w  szczegó ln ości praw o w yłączania  
z K ościoła, czyli w ed łu g  dzisiejszego term inu ekskom unikow ania. D a  się  
stw ierdzić historycznie, że  św . Cyprjan nie był w ynalazcą ekskom uniki. Ten  
sp osób  karania grzeszników  znany był od założenia K ościoła. Tertuljan  
A dversus Praxeam c. I. św iadczy o w yłączen iu  z K ościoła m ontan istów  przez 
papieża Eleuterusa. Por. O rig in Joan. com . 12 P . G. 13. str. 960. D o  tego  
H ergenrother art. Kirchliche B ussd iszip lin  im 2-ten und 3-ten  Jhd. Sam  O . 
Ritschl w yznaje, że św . Cyprjan więcej w n iosków  w yciąga z zachow ania się  
Chrystusa w ob ec Piłata, niż z cy ta tów  S tarego Testam entu.
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stawicieli Kościoła, jest źródłem , z k tórego  w ypływ a wyższość 
społeczna sług Kościoła nad innemi stanam i, oraz skuteczność 
nadprzyrodzona czynności kapłańskich. W  liście 69 r. II, str. 759, 
czytam y: ...„p robat et declarat in Evangelio suo Dominus, per 
eos solos posse peccata dim itti, qui habent spiritum  sanctum , 
post resurrectionem  enim suam  discipulos suos m ittens loquitur 
ad  eos et ait... S icut me misit pater et ego mitto vos, hoc cum 
dixisset insufflavit e t ait illis : A ccipite spiritum  sanctum , si 
enim cuius rem iseritis peccata, rem ittun tur illi, si cuius tenue­
ritis, tenebuntur, quo in loco ostendit eum solum baptizare 
posse, qui h ab ea t spiritum  sanctum “. To jest ustęp klasyczny, 
z niego okazuje się jasno, iż posiadanie D ucha św. jest koniecz­
ne dla spraw ow ania czynności świętych. Miejsce z Ew angelji 
św. Jana  r. 20 w. 21 napotyka się często u teologów  afrykań­
skich. Później w idać będzie, jak potrafili oni stąd  w yprow adzić 
całą dzisiejszą po testas ordinis et jurisdictionis. N asuw a się py­
tanie sam orzutne, jaką rolę w  sakram entalnej teologji przypi­
sywali A frykanie Duchow i świętem u. Problem  to  w  danym  
w ypadku szczególnie ważny i podstaw ow y.

Na w stępie zauważyć trzeba, iż św. Cyprjan, podobnie 
jak i biskup z Cezarei kappadockiej Firm iljan, oznaczali czyn­
ności kapłańskie przy szafowaniu tajemnic świętych, w  dzisiej­
szej teologji sakram entam i zwanych, jako „spiritualia g e re re“ t. j. 
daw anie, spraw ow anie rzeczy D ucha św iętego; na innych miej­
scach „spiritum  sanctum  d are“ ’), jak się to  jasno okazuje z te k ­
stów . Posiadanie łaski — to  posiadanie D ucha św iętego. Łaska 
chrztu św., pozostająca trw ale w  duszy ochrzczonego, to  także 
nic innego, jak trzecia osoba Trójcy Przenajświętszej.

’) Ep. 2, 1 dp. 73,15, str. 789: quom odo p o test is serm o dare rem is-
’sam peccatorum ......  e t  cum nullam  dicunt e sse  participationem  lumini e t
ten eb ris  quom odo p ossu n t aut tenebrae illum inare aut iniquitas iustificare ? 
etenim  dicunt d eo s eo s  non esse , quom odo gerunt spiritualia e t divina ?

Spiritualia gerere jest  tutaj to  sam o, co  rem issam  peccatorum  dare, 
llum inare iustificare w  tym  w ypadku m ow a jest o udzielaniu Chrztu św . Por. 
ep. 70,2, str. 768, praem onuit in psalm is spiritus sanctus, ne quis exorbitans 
apud haereticos ungeretur quis autem  p o test dare quod ip se  non habeat, 
aut quom odo p o test spiritualia gerere qui am iserit spiritum  sanctum  ? cf. ib. 
c. cf. ep. 70,2, str. 758,... accepto chrism ate habere in se  gratiam  Christ 
possit.
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Łaska wielu innych sakram entów  dla św. Cyprjana nowem 
udzieleniem duszy D ucha św. Czw oraka jest łaska, czw o­
rakie działanie Ducha św. w duszy, które jest zarazem Chry- 
stusow em , bo C hrystus daje D ucha św. Pierwszą łaską możnaby 
nazw ać — choć św. C yprjan tego nie czyni — ożyw ia jącą1)- Tu 
zalicza się łaska chrztu św., su b stra t życia nadprzyrodzonego. 
Jeśli zostanie ona utraconą, odzyskaną być może przez t. zw. 
reconciliatio czyli p a x 2). U doskonalenie poprzedzającej dokony- 
wuje się przez osobne włożenie rąk ku otrzym aniu D ucha św. 
Jest ona tern samem dla porządku nadprzyrodzonego, czem 
w naturze jest wlanie życia t. j. duszy w ciało człowieka już 
utw orzonego, lecz jeszcze nie ożyw ionego3).

Powyższy dar nie zacieśnia się do sakram entu bierzm ow a­
nia, lecz spraw uje wszelkie poświęcenie w  Kościele. Tego ro ­
dzaju dzieła dokonyw ują się m ocą D ucha św .4) i niekiedy też 
Ofiary eucharystycznej. Skuteczność tego  nam aszczenia po chrzcie 
św. które jest bierzm ow aniem , mówiąc po dzisiejszemu, 
odbyw a się za pośrednictw em  oleju chryzm a, poświęconego 
przy eucharystji, ofiarowanej na o łta rzu 5). Spraw ow anie eucha- 
rystji to  nic innego jak działanie D ucha św. na dary, złożonez
na ołtarzu, uświęcanie takow ych przez D ucha św. Namaszcze­
nie olejem chryzm a jest więc w tedy skuteczne i zbawienne, 
jeżeli m inister posiada ow ą łaskę uświęcenia. Konieczną jest 
ona również do pośw ięcania w ody chrzcielnej. Ten tylko kapłan 
poświęcać może w odę chrzcielną, który czysty jest i posiada

1) Ep. 62,11, str. 763: spiritus sanctus non de mensura datur, spirita­
lem nativitatem  sine spiritu esse non posse, ep. 75,8, str. 787 cf. loc. cit.

2) Ep. 57,1, str. 653: accepta pace.
3) E. 77,7, str. 804: Non per inspositionem manuum quis nascitur, 

quando accipit spiritum sanctum , sed in baptism o u t baptism um  iam natus 
accipiat sicut in primo homine iam factum est ante eum Deus plasmavit, 
tunc insufflavit in faciem eius flatum vitae, nec enim quid potest accipi nisi 
prius fuerit qui accipiat.

4) Ep. 551, str. 425: nec oblatio sanctificari potest, ubi spiritus non.
5) Ep. 792, str. 768: eucharistia est, unde baptizati unguntur, oleum 

in altari santificatum, sanctificare autem  non po test olei creaturam , qui nec 
altare habuit, nec ecclesiam, unde nec unctio spiritalis apud haereticos potest 
esse, quando constet oleum sanctificari et eucharistiam fieri apud illos om­
nino non posse.
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D ucha św. J) Wyżej w spom niane dw a rodzaje łaski przysługują 
wszystkim wiernym w równej mierze, działanie ich jest pełne. 
Podobnie jak dzień jednako św ita dla wszystkich i jak słońce 
praw dziw e rozpościera jednakow o swe prom ienie na wszyst­
kich, tak  Chrystus, praw dziw a św iatłość św iata i słońce p ra ­
wdziwe, równom iernie udziela łask wiernym w Kościele swoim, 
dając D ucha sw eg o * 2). Trzecią kategorję stanow ią łaski stanu. 
T e ostatn ie są w znacznej mierze zależne od osobistego w spół­
działania. W spom nianą już była łaska m ęczeństw a3). Polega ona 
na przyjęciu D ucha Ojca, k tóry  swoje sługi umacnia, mówi 
w  nas i św iadectw o daje. Bez niej nikt nie może w ytrw ać 
w śród prześladow ania, naw et ci, co wielką moc mieli i go to ­
wość do poświęcenia się posiadają, którzy pozostaw iają swe 
mienie na pastw ę w rogów , czyniąc ofiarę dla spraw y Bożej. 
O sobne pom oce udziela Duch św. pisarzom natchnionym , przez 
k tórych mówi. W reszcie zaliczyć tu  należy łaskę urzędu kap łań­
skiego, co będzie przedm iotem  dalszego s tu d ju m 4).

Niektóre osobistości są pełne łaski — pleni s iritus ; to 
sam o określenie przysługuje także innym, choć nie są oni bi­
skupam i lub męczennikami. S tąd  możemy wnioskować, że łaski 
stanu  m ogą mieć, zdaniem św. Cyprjana, różne stopnie.

Czw arty rodzaj łask stanow ią te, k tóre byw ają udzielane 
wiernym jako członkom K ościo ła5) w tym celu, by w jedności 
i zgodzie żyli i wytrwali. Zycie Kościoła — to działanie D ucha 
św., przynajmniej jako przyczyny sprawczej. Tern potw ierdza 
się wyżej postaw ione tw ierdzenie, że w ładza kapłańska ustano­
w iona dla pośredniczenia między Bogiem a ludźmi, m a polegać 
na działaniu D ucha św., mieszkającego w ludziach, posiadają­
cych t. zw. ordo, ordinatio  Zbadajmy jeszcze bliżej stosunek 
kapłana do Ducha świętego.

Św. Cyprjan rozw inął odnośną naukę głównie z okazji 
sław nego sporu o chrzest heretyków. P rak tyka pow tórnego 
chrztu  heretyków  istniała w Kościele kartagińskim  już pierwej.

!) E p . 70,1, s tr . 768, quom odo  au tem  m u n d are  e t  sa n c tif ic a re  aquam  
p o te s t  qui ip se  im m u n d u s e s t  e t ap u d  quem  sp ir itu s  sa n c tu s  non  e s t?

2) E p . 69 loc. cit.
3) E p . 57,4, s tr . 6 5 9 ; c. II, s tr . 396 ; cop. 53,11, s tr . 710.
4) Ep. 64,4, s tr . 748.
5) D e Eccl ca th . u n i ta te  c 7, 8, 9, 17.



20 X. Dr. Ludwik Wasilkowski

Stosunki historyczne uspraw iedliw iają w pewnej mierze ów dzi­
wny dla dw udziestego wieku zwyczaj. Heretycy, którzy d o tąd  
w ystępow ali, wykraczali przeciw ko podstaw ow ym  zasadom  
chrystjanizm u ; nauka sabeljanów  lub niektórych sekt gno- 
styckich była właściwie negacją pojęć chrześcijańskich. Nie 
p róbują dowodzić, źe pow tórny  chrzest w takich w arunkach 
był godziwy, możemy jednak pojąć, iż niełatw o było dla bisku­
pów  staro  - chrześcijańskich rozstrzygnąć, czy gnestycy, wzglę­
dnie sabeljanie byli członkami praw dziw ego Kościoła, wzglę­
dnie, czy posiadali ważny chrzest.

W  każdym razie od r. 251, kiedy to  now acjanie osiedlili 
się w  A fryce, pow stał now y problem  : czy można trak tow ać 
odszczepieńców , zgadzających się w  głów nych punktach  z K o­
ściołem, jako heretyków . Biskup M agnus posłał list do św. 
C yprjana z zapytaniem  o radę. List 69 z kolekcji cyprjańskiej 
jest odpow iedzią na to. Tymczasem papież S tefan uznał chrzest 
now acjański za ważny, pow ołując się na praktykę, pochodzącą 
od  apostołów . W  prowincji kartagińskiej biskupi zebrani na  
koncylja w  r. 255 i 256 wypowiedzieli się praw ie jednom yślnie 
za stosow aniem  dotychczasow ej praktyki kartag iń sk ie jJ). P o d o ­
bne poglądy były m iarodajne w Małej Azji. Synod w  Iko- 
nium przeprow adził uchwały analogiczne do kartagińskich. 
O  tern dow iadujem y się z listu cezarejskiego b iskupa Firmi- 
ljana — w śród kolekcji cyprjańskiej i znajdujemy tam  naukę, 
zgodną w zasadniczych punktach  z cyprjańską. P ostanow ienia 
synodów  afrykańskich zostały przesłane w zbiorow ych listach 
71 i 72 papieżow i Stefanow i. Te sam e tem ata są  om aw iane 
w listach 71, 73, skierow anych do biskupów  z prowincji. D o­
łączyć tu  należy Sententiae episcoporum  num ero 87 de here- 
ticis baptizandis, poczytyw ane przez von S o d e n a 2) za echo p o ­
glądów  św. C yprjana. Teologiczne dow odzenia zaw arte w owych 
listach mają przede wszystkie m za cel wykazanie, iż chrzest he-

x) Ep. 12,2, Koncyljum biskupów w r. 251. Tak O. Ritschl, str. 249. 
Harnack, Geschichte der altchristlichen Literatur, str. 360. Przeciwnie Nelke, 
Korrespondenz Cyprians cyt. Bardenhewer: Geschichte der altchristlichen 
Literatur, II, 487. Według mego zdania, teologiczne uzasadnienie powtórnego 
chrztu heretyków wskazuje na powstanie listu 69 przed innymi 70, 71, 72, 
73, 74, w liście 69 bowiem oś dowodzenia późniejszego t. j. wskazywanie 
na brak Ducha św.

2) Von Sonden, Streit zwischen Rom und Karthago, str. 40.
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retyków jest nieważny, ale bliższym etapem jest nieważność 
władzy kapłańskiej u heretyków - ministrów. Najprzód chodzi 
o władzę udzielania chrztu św., następnie o całą władzę ka­
płańską ; według dzisiejszej terminologji — o całą potestas mi­
nisterii. W późniejszych listach przerabia św. Cyprjan nową 
myśl, że Duch św. Zstępuje nie ze względu na zasługi podmiotu, 
otrzymującego chrzest św., choćby z wiarą, lecz ze względu 
na wzywanie imienia Jezus.

Nauka teologów afrykańskich o powyższym przedmiocie 
odpowiadać ma lepiej duchowi wiary chrześcijańskiej. Duch św. 
objawił ją wybranym jako doskonalszą. Nie rozumie się tu 
przecież jakiegoś specjalnego objawienia, lecz doskonalsze zro­
zumienie nauki, danej dla wszystkich. Jest to znów dzieło Ducha 
św. oświecającego biskupów w kwestji ich urzędowania. Osta­
teczną podstawą tych wszystkich teologicznych rozumowań 
i racją rozstrzygającą jest brak Ducha św. u heretyckich mini­
strów, zaliczanych do t. zw. ordo. Ci bowiem znajdują się po­
za obrębem Kościoła i przez to są przeciwnikami i wrogami 
Chrystusa. Heretycy nie mogą więc chrzcić: 1) bo nie są człon­
kami Kościoła, 2) bo są nieprzyjaciółmi Bożymi. Z tego to 
podwójnego powodu nie mogą posiadać Ducha św. Pierwsza 
myśl stanowczo i wyraźnie uwydatniona jest w listach 69 i 73. 
Władza odpuszczania grzechów polega na mocy Ducha św. 
i razem z Nim była przez Chrystusa apostołom daną. Ta nauka 
św. Cyprjana i biskupa Firmiljana może być ujęta w następu­
jący sposób: Ten jedynie kapłan chrzci ważnie, który po­
siada Ducha św. Duch św. jest jedynie w Kościele, a Ko­
ściół prawdziwy katolicki jest tylko jeden. Kto znajduje się 
poza Kościołem, nie może mieć Ducha św., a przeto i ważnie 
udzielać Chrztu św. Nauka o odpuszczaniu grzechów mocą 
Ducha św. wynika z literackiego brzmienia tekstu Ewangelji 
św. Jana r. 20:21—23 „Weźmijcie Ducha świętego. Którym od­
puścicie grzechy, są im odpuszczone, którym zatrzymacie, są im 
zatrzymane“. Co się tyczy specjalnie chrztu św., to nawet staro- 
zakonne obmywania i sprawiedliwość legalna, figura tegoż, była 
dziełem Ducha św. Sam Bóg, mówi św. Cyprjan, chciał tę 
prawdę bardzo jasną uczynić; w tym celu udzielił w cudowny 
sposób Ducha św. św. Janowi Chrzcicielowi, pozostającemu 
jeszcze w łonie matki. Z największą słusznością można powie-
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dzieć, że w obecnych czasach ci tylko chrzcić m ogą, którzy p o ­
siadają D ucha św. W ydaje się to  św. Cyprjanow i jasnem  i pe- 
wnem. Na tej podstaw ie buduje on w listach swe tw ierdzenie *), 
że w  obecnych czasach praw o udzielania chrztu św. przysłu­
guje wyłącznie przełożonym  kościelnym. P odkreśla  on tam  z n a ­
ciskiem, że w ładza sp raw ow ania chrztu św. sprow adza się do  
władzy odpuszczania grzechów ; jest więc ona objawem  pełno­
m ocników  kapłańskich. Pierwszym, k tórem u P an  związanie 
i rozwiązanie powierzył, był św. P io tr, ten  sam przywilej został 
po zm artw ychw staniu rozciągnięty na wszystkich innych ap o ­
stołów  i to w związku z daniem  D ucha św. P io tr był p o d sta ­
w ą Koscioja, skałą,' na której C hrystus początek jedności zało­
żył. Inni apostołow ie pozostaw ali w ścisłej łączności z P iotrem . 
S tąd  w nioskow ać należy, że i na przyszłość ci jedynie m ają 
w ładzę udzielania chrztu św. i odpuszczania grzechów , którzy  
przez D ucha św. i t. zw. ordinationem , zostali praw nym i prze­
łożonymi Kościoła. Do tych tylko rozciąga się ewangeliczne 
pełnom ocnictw o, identyczne z apostolskiem . C hrystus nie da ł 
nikom u innemu, oprócz nich, sw ego upow ażnienia i d latego h e­
retycy, znajdujący się poza Kościołem, nie m ogą ani związy­
wać, ani rozwiązywać. B iorąc rzecz z punktu  form alnego, jest 
m ow a tylko o odpuszczeniu grzechów , zw racając jednak uw agę 
na tekst i na całą naukę św. C yprjana o sakram encie chrztu 
św., konstatujem y, że śwr. biskup uznaje heretyckich m inistrów

ł) Ep. 71,4, s tr .  774 : Q u o ru m  (A gripp in i e t  co ep isco p o ru m ) se n te n tia m  
re lig io sam  e t  leg itim am  sa lu ta re m  e t  fidei e t  ecc lesiae  c a th o licae  
c o n g ru e n te m  n o s  e tiam  se cu ti su m u s. P o r. p o s tę p o w a n ie  św . C y p rjan a  w z g lę ­
d em  p o p a d ły c h  w  b a łw o c h w a ls tw o , ep . 57,5, s tr . 6 55 : p lacu it n o b is  sp ir itu  
sa n c to  su g g e re n te  e t  D om ino  p e r  v isiones m an ife s ta s  ad iu v a n te .... lap s is  
p acem  dare ... p o r. ep . 72,3 : h a b e a t  in ecclesiae  a d m in is tra tio n e  v o lu n ta tis  
s u a e  a rb itr iu m  lib e ru m  u n u s  q u isq u e  p ra e p o s itu s  Ep. 7 3 ,13 : in s p ir i ta ­
lib u s  id  seq u en d u m  q u o d  in m elius fu e r it  a sp ir itu  rev e la tu m . P o r. S e n t. ep . 
73, s tr . 454, por. Ks. L isow sk i. C h a ra k te r  sa k ra m en ta ln y , s tr . 2 8 —54, L w ó w  
1916. E p . 73,13, s tr . 787 : M an ife stu m  e s t  a u te m , u b i e t  p e r q u o s rem issa  
p e c ca to ru m  d a ri p o te s t ,  q u a e  in  b a p tism o  sc d ic e t d a tu r , n am  P e tro  p rim u n  
D om inus su p e r  quem  aed ificav it ecclesiam  p o te s ta te m  is ta m  d ed it, u t  so lv e ­
r e tu r  in te r ra , q u o d  ille so lv isse t e t  p o s t  re su rre c tio n e m  su am  q u o q u e  a d  
A p o s to lo s  lo q u itu r  e t  d icit... inde  in te llig im u s n o n  nisi in ecc lesia  p ra e p o s itis  
e t  evangelica  lege  ac dom in ica  o rd in a tio n e  fu n d a tis  licere  b a p tiz a re , rem issam  
p e c ca to ru m  d a re , fo ris  a u te m  nec ligari nec solvi ub in am  s it  qu i lig a re  
p o s s it  a u t so lvere .
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za całkowicie niezdolnych do nadprzyrodzonego działania, a  to  
z pow odu braku  w nich D ucha św. Ci, co innych mają uśw ię­
cać, sami winni być czystymi i świętymi. Dla uzupełnienia przy­
toczona jest historja Kore, D atana i A birona. Ci zostali u k a­
rani przez P an a  za to , że bez Jego upow ażnienia zanosili ofiary. 
Firmiljan posługuje się w swym liście praw ie identycznemi m y­
ślami, szczególnie w stosunku do listu 43. Wykazuje on ponadto , 
że p rak tyka papieża S tefana, przeciw na małoazjatyckim zasadom , 
prow’adzi do zanoszenia ofiary eucharystycznej i do modłów 
wspólnie z heretykam i, jako do ostatecznej konsekwencji. Jeśli 
wolno dzielić chrzest z heretykam i, czem|i do uczestnictw a 
w innych świętościach ich nie przypuszczam y? — W edług św. 
C yprjana, udzielanie D ucha św. naw róconym  z herezji przez 
obrząd pokutny lub inny kończący pokutę przez w kładanie ręki 
(impositio m anus ad accipiendum  spiritum  sanctum ) jest bezce- 
lowem. R yt takow y nie zdoła zgładzić grzechów  przed chrztem 
św. popełnionych. Przełożeni heretyków7 sami nie posiadali D u ­
cha św., nie mogli przeto  grzechów  tam tych odpuszczać. Należy 
więc pow tórzyć cały ryt sakram entalny 1). Pow oływ anie się n a  
przynależność chrztu św. do tych, co posiadają praw ną w ładzę 
odpuszczania grzechów, czyli do kapłanów  praw ow iernych, 
jest też podstaw ą innego często pow tarzanego dow odu. Tylko 
w Kościele wolno chrzcić, bo tylko Kcściół posiada źródło w ody 
ożyw czej2). K tóraż to  jest w oda ożywcza, jeżeli nie ta , k tó ra  
przez D ucha św. za pośrednictw em  kapłana zostaje pośw ięcona ? 
W  liście 73,11 3) jest aluzja oczywista do słów Zbawiciela św. 
Jana 4 :13 . „Jeśli kto pragnie, niech przyjdzie do mnie, a jako

x) Ep. 62,11, s tr 7C0:.. si autem foris cuncti haeretici non dant spiri­
tum sanctum... ecclesiae baptismo baptiza di sunt omnes, qui ab adversariis 
e t antichristis ad Christi acelesiam veniunt. '

2) Ep- 74,5, str. 803: peccata enim purgare et hominem sanctificare sola 
aqua non potest, nisi habeat et spiritum sanctum. Por. 70,1, nst. Ep. 63, 
loc. cit,

3) Ep. 73,11, str. 786: Clam at Dominus ut qui sitit veniat et bibat de 
fluminibus aquae vivae, quae de ventre eius fluxerunt, quo venturus est, 
qui sitit ? utrum ne ad haereticos, ubi fons e t fluvius aquae vivae omnino 
non est, an ad acelesiam quae una est et super unum, qui claves eius acce­
pit Domini voce fundata e s t?  haec est una, quae ten e t e t possidet omnem 
sponsi et. . potestatem , in hac praesidem us .. nos divino perm issu rigamus 
sitientem Dei populum... nos custodim us term inos vitalium fontium.
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pismo mówi, strum ienie żywej w ody pop łyną z żyw ota jego". 
Jest w  Kościele źródło żywej w cdy i wszyscy, co pragną, w e­
zwani są, by pili z niego. Mają tam  przecież w ładzę dopuszczać 
tylko ci, co klucze od zdroju posiedli. Kościół praw y — to  
oblubienica C hrystusa i ona od um iłow anego sw ego wszelką 
w ładzę otrzym ała, jest to  budow la zbudow ana na Piotrze, p o ­
siadaczu kluczów. Biskupi mają z polecenia Bożego wyłącznie 
praw o do pojenia ludów  spragnionych ożywczą w odą źródlaną. 
Sami tylko biskupi szafują łaskę Chrystusa, m ając klucze od 
zdrojów  wszelkich ; oni posiadają w ładzę sam ego C hrystusa, 
a przeto i D ucha św.

W ym ienione ftstępy stają się bardziej zrozum iałe po p o ­
rów naniu z ep. 70,1 str. 767, gdzie czytam y o owem  szczegól- 
nem przekonaniu  Kościoła afrykańskiego. Do ważności C hrztu 
św. potrzebne jest oczyszczenie w ody chrzcielnej przez kapłana. 
K apłan posiadający D ucha św. przelew a G o do w ody chrzciel­
nej, by jej nadać zdolność ożywiania ludzi. P og ląd  takow y 
zresztą podziela wielu starożytnych au to rów  i cały Kościół 
afrykański *)« I w tym  w ypadku nieudolność min strów  płynie 
z b raku  D ucha św. i z pow odu u tra ty  praw  do źród ła łaski. 
O w ych m inistrów  porów nać m ożna do drzew  rosnących poza 
m urem  rajskiego o g ro d u * 2), k tórych w skutek tego  nie dosięgają 
życiodajne strum ienie bijące w ew nątrz t. j. łaska chrztu św. 
Ten, k to  z własnej w iny jest potępiony — od źródeł rajskich 
odegnany — sam usycha i nędznieje, w ycieńczony wiecznie

x) Por. Tertulian de Baptism o c. 4 Supervenit enim statim  Spiritus de 
caelis e t aquis superest, sanctificans eas de sem etipso et ita  sancticatae vim 
sanctificandi com bibunt — por. Urządzenie Apostolskie ed. Scherm ann. 
(Apostolische Kirchenordnung) str. 69. Inne teksty tam że; św. Hipolit rzym ­
ski, B łogosławieństwo Jakóba (Segen Jakobs w T u. U (Texte und U n ter­
suchungen zur Geschichte der altchristlichen Literatur, wyd. G ebhardt i H ar­
nack) Neue Folge 11,1 (1904) str. 30 nst. ; B jnw etsch, Drei georgisch erhal­
tene Schriften H ippolyts — Als er ausstieg aus dem Jordan, reinigte er die 
W ässer und schenckte ihnen die Kraft und Gnade des heiligen G eistes; por 
Behm, H andauflegung im U rchristentum , Leipzig 1912, str. 181 nst.

2) Ep. 73,10 ecclesia paradisi instar exprimens arbores frugiferas intra 
mures suas intus inclusit, has arbores rigat quattuor fontibus, quibus baptismi 
gratiam  salutari et caelesti inundatione largitur, num quid de ecclesiae fontibus 
rigare potest, qui intus in ecclesia non e s t?  numquid paradisi potus salubres 
et salutares inpertire cuiquam potest, qui perversus a sem etipso dam natur 
e t extra paradisi fontes relegatus aruit et aeternae sitis siccitate defecit?
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traw iącem  go  pragnieniem , tern bardziej nie może on p o ­
dać kom ukolw iek zbaw iennego i kojącego napoju rajskiego. 
Jeśli chrzest i łaska doń przyw iązana jest wyłącznie własnością 
Kościoła, jakżeż m ogliby nim szafować ludzie ani do tego spo­
łeczeństw a należący, ani d la niego, lecz przeciw  niemu działa­
jący. Jedynie ten może innym życie daw ać, k to  je sam w so­
bie posiada. Żywot jest tylko w Kościele, gdzie się łaska i p raw da 
znajduje. Bynajmniej niem a tego w śród heretyków ; ich spo­
łeczeństw o może być nazw anem  dom em  śmierci, gdyż kapłani 
ich są duchow o m artw i, a przeto życia przekazyw ać innym nie 
m ogą. H eretycy nie posiadają w ładzy uświęcenia, bo  nie mają 
D ucha św. Duch św. bowiem  i w ładza kapłańska jedna tylko 
być może. Zarów no św. Cyprjan, jak i Firmiljan, rozszerzają 
swe w yw ody o nieważności C hrztu heretyckiego przez naukę 
o jedności Kościoła. Tym sposobem  budują d rugą  przesłankę 
naczelnego dow odu. Do ważności C hrztu św. konieczne jest, 
by m inister posiadał D ucha św. przez należenie do  Kościoła, 
kto więc nie należy do  Kościoła, D ucha św. mieć nie może. 
Czemu Kościół jest jed en ?  — l-o  Bo jedna jest tylko w ła­
dza kapłańska, na której Kościół spoczywa, k tó ra  jest jego 
podstaw ą. T a to  w ładza daną była P iotrow i i z jego katedry  
m a początek ; wzięli ją praw i następcy. 2 o Bo D uch św., który  
stanow i życie nadprzyrodzone, jeden jest. — To jest ostateczna 
racja jedności kościelnej i pow ód, dla k tórego  łaska, do Ko­
ścioła należąca, heretykom  udzieloną być nie może. Duch św. 
jest jeden, a jako taki podzielony być nie może *). Bóg i P an  
Kościoła jeden jest. Kościół — to  nic innego, jak instytucja, 
stanow iąca zakres działania D ucha św., poza nim nie zwykł 
on się w obecnym , zwykłym porządku rzeczy udzielać. Skoro 
jeden jest D uch św., jednym  tylko być może Kościół. Każdy 
więc, kto się znajduje poza obrębem  Kościoła, D ucha św. mieć 
nie może, jest profanem , heretykiem , nie ma on bowiem  żadnego

1) Ep. 74,4 s tr . 804 : si idcirco  ap u d  h a e re tic o s  ecclesia  non  est, u n a  
e s t  e t  dividi non  p o te s t  e t  si illic s a n c ta s  sp ir itu s  non  e s t, q u ia  u n u s  e s t  e t  e sse  
a p u d  h a e re tic o s , p ro fa n o s  e t  ex tra rio s  n o n  p o te s t, u tiq u e  e t  b a p tis m a  q u o d  in 
ead em  u n ita te  c o n s is tit  e sse  ap u d  h a e re tic o s  n o n  p o te s t, q u ia  se p a ra ri neq u e  
ab  ecclesia  n e q u e  a  sp ir itu  sa n c to  p o te s t . — S en t. ep . 73 s tr .  457 : cum  s it 
u n u s  D eu s P a te r  D om ini Je su  C hristi... cum  s it u n u s  sp ir itu s  san c tu s ... unum  
d e b e t  e s se  b a p tism a .
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udziału w uświęcającej mocy D ucha św. H eretycy dlatego też 
nie m ogą posiadać D ucha św., że są w rogam i Boga. Są oni 
nieczyści i dlatego nie m ogą pośw ięcać w ody chrzcielnej. Ten 
ak t religijny może być bow iem  dokonany jedynie przez ludzi 
czystych i pełnych D ucha św. H eretycki m inister przeszkadza 
raczej poświęceniu ; wezwanie przezeń czynione i m odlitw a za­
nieczyszczają w odę tak, że wywołuje ona niebezpieczną chorobę 
duszy. Chrzest dokonany następnie, nie tylko grzechów nie g ła ­
dzi, lecz je pom naża, a to  ze względu na niegodność kapłana. 
W szak Pism o pow iada : „W szystko, czego nieczysty dotknie, 
nieczystem jest“ 1). H eretyk przeto, okryty brudem  grzechow ym , 
nie może ani dokonać chrztu, ani ofiary, ani żadnej 
innej czynności świętej. S tfacił on bowiem D ucha św., spraw cę 
wszelkiej św iętości. W ykluczonem jest przeto, by B óg miał 
udzielić przez takow ego człowieka swej łaski poświęcającej. 
Przeciwnie, zrządzenie Boże w ym aga, by skarb łaski nadprzy­
rodzonej jedynie przez ludzi św iątobliw ych i upełnom ocnionych 
był udzielany. Przepis dany w  S tarym  Zakonie, by kapłani byli 
świętymi, trw a  i dziś w  swej mocy — jeśli uchybią — będą 
odtrąceni przez Boga i staran ia  ich próżne będą.

Powyższa opinja głęboko m ogła się zakorzenić w umysł 
św. Cyprjana. Niemożliwą jest rzeczą, w edług niego, by Bóg 
posługiw ał się człowiekiem niegodnym . G dyby Bóg używał h e ­
retyka jako narzędzia do odpuszczenia grzechów , oczyściłby 
i ożywił przedewszystkiem  samego m inistra. Czyż może być 
przebaczenie rozciągnięte na tych, którzy się poza Kościołem 
z n a jd u ją ? 2) ’Dla tych niema łaski.

Łaska chrztu św. to  wyłączna w łasność C hrystusa, nie 
otrzym ują jej, ani będą nią szafować ci, co są w rogam i Jego.

0 N om . 1 9 :2 2 .

8) Ep. 71 s tr . 771: qui illis hoc p a tro c in iu m  p ra e s ta t , c e d it  iliis e t  c o n ­
se n tit, u t  h o s tis  e t  a d v e rsa riu s  C hristi h a b e re  v id e a tu r  ab lu en d i e t iustifi- 
cand i h o rrrn is  p o te s ta te m . E o. 72,2 s tr . 775 : p a ru m  s it  eis m an u m  in p o n e re  
ad  accip iendum  sp iritu m  sa n c tu m , nisi acc ip ian t e t  ecclesiae  b a p tism u m , tu n c  
enim  dem um  san c tifica ri e t  e sse  filii D ei p o ssu n t, si sa c ra m e n to  u tro q u e  
re n a sc a n tu r , cum  sc rip tu m  s i t :  nisi qui n a tu s  fu e r it  e.x aq u a  e t  sp ir itu  san c to , 

’non  p o te s t  in tro ire  in reg n u m  Dei... b a p tism u m  a u te m  n o n  esse , q u o d  h a e re ­
tic i u tu n tu r , nec  q u idquam  a p u d  eos, qu i C h risto  a d v e rs a n tu r  p e r  g ra tiam  
eius p o sse  p ro ficere .
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Ten skarb zapom ocą chrztu św. byw a pozyskiwany, — to  
podstaw ow y, najważniejszy i najświętszy ak t życia kościelnego. 
S tąd  bierze początek w iara, nadzieja żyw ota wiecznego i łaska 
Boża ku oczyszczaniu i oży wianiu sług Bożych. W  żadnym  więc 
razie nie można przyznaw ać duchow nym  heretyckim  praw a 
udzielania chrztu św. Byłoby absurdem  uznanie tak  wielkiego 
dla heretyków  przywileju. Takie mniemanie sprzeciw iałoby się 
wszelkiej religijności i samej naw et godności kapłańskiej. W ie­
rzyć należy, że ci, którzy nic zgoła św iętego nie po*siadają ani 
spraw iedliw ości, ani św iatła Bożego, ani cośkolwiek z Ducha 
Jego, k tórych serce przez antychrysta zostało opanow ane, że ci 
nie mają żadnej w ładzy w spraw ach duchow ych. Moc kapłańska 
jest z D ucha św iętego, zesłanego przez C hrystusa, Najwyższego 
K apłana i spraw cę chrztu św.

Ten dow ód jest uzupełnieniem dw óch poprzedzających. 
Punktem  wyjścia jest tu  przeciw ieństwo m inistrów  heretyckich 
w stosunku do Chrystusa. Sw. Cyprjanow i w ydaje się w prost 
niepojętem, by ta  sam a m owa, k tóra użyta byw ała do  rozsze­
rzania nauk, uwłaczających Bogu, m iała się stać narzędziem 
odpuszczenia grzechów'. Najjaskrawsze obrazy grom adzi św. b i­
skup z K artaginy, by określić zgubny wpływ kapłanów  heretyckich 
i ich czynności. Oni to zasiedli na katedrze zarazy, ich to Duch 
św. określił jako zarazę i m ór dla spraw iedliw ości, jako zw o­
dnicze usta  żmii, jako mistrzów w fałszowaniu praw dy, oni .o 
sw jm  zakażonym  językiem spluw ają truciznę, ich m ow a kąsa, 
jakoby rak m orski lub wąż złośliwy, a gdziekolwiek dojdzie, 
w lewa w pierś i w serce truciznę śmiertelną. Łaska chrztu św. 
spraw uje oświecenie umysłu, człowiek odrodzony przez nią po- 
z.naje z łatw ością, co prow adzi do zbaw ienia. N iepodobna 
jednak przypuścić, by św iatłość ow a przez tych się zle­
w ała, którzy 's  wo jem postępow aniem  wykazują, że Boskiej 
łaski nie zachowali ; spraw ując uczynki ciemności, okazali się 
emisarjuszami szatana. Grzechy ich są tak  wielkie, że m ogą być 
nazw ane sam ą niespraw iedliwością. Czyż tacy ludzie zdolni są 
do uspraw iedliw iania in n y ch ?  Nimi, w edług słów sam ego ap o ­
stoła, kieruje an tychryst; czy m ogą oni działać rzeczy, do k tó-e 
rych potrzebna jest moc sam ego Boga i D ucha ś w .1) j - z.

*) Sent. ep. 1 str, 459.



28 X. Dr. Ludwik. Wasilkowski

jaśniej wyraża się Firmiljan 1). — Kto utrzymuje ważność chrztu 
heretyków, musi twierdzić, że djabeł ma moc udźielania tego 
daru przez wezwanie Ojca, Syna i Ducha św. Wniosek takowy 
jest nieuchronny. Nie posiadając Ducha św., nie mogą oni nic 
innego dokonać, jak tylko oszustwa. Tak łudziła ludzi pewna 
opętana przez djabła kobieta, która dokonywała poświęcenia 
zapomocą kościelnej formuły, wprowadzając w błąd nieświa­
domych. Podany przykład najjaśniej ilustruje owo głębokie 
przekonanie Firmiljana, iż każda czynność kapłańska przez du­
cha dokonana być musi — albo przez Ducha Bożego, albo 
przez szatana. Zdaje się więc zrozumiałem, dlaczego jeden z bi­
skupów zgromadzonych na koncyljum w Kartaginie, znajduje 
same sprzeczności i grzechy w administrowaniu świętości przez 
heretyków i wypowiada z pobożnem oburzeniem: „Wszystko 
dzieje się u nich przez oszustwo. Opętany przez djabla doko- 
nywuje egzorcyzmu, o przysięgę pyta ten, którego usta plwają 
śmiertelną truciznę ; zadatek nadziei daje niewierny, zbrodniarz 
daje odpuszczenie winy; sługa antychrysta chrzci w imię Chry­
stusa; przeklęty przez Boga błogosławi; życie zaś obiecuje 
umarły ; burzyciel pokoju pokój ; bluźnierca wzywa Boga ; ka­
płaństwo sprawuje profan; świętokradca wznosi ołtarz. Naj- 
większem złem jest to, iż zastępca szatana uzurpuje sobie spra­
wowanie Eueharystji“ 2). Niezbędność Ducha św. dla sprawowa­
nia świętości jest więc zilustrowana przez dwie grupy dowo­
dów, uzupełniające się wzajemnie i stanowiące jedną całość. 
Są to dwie strony tej samej myśli, dwa punkty wyjścia. Razem 
tworzą one istotę teologji sakramentalnej św. Cyprjana. W łącz­
ności z pierwszym rozdziałem ukazują się trzy charakterystyczne 
prawdy :

1) Kapłan musi posiadać Ducha św. do udzielania łaski 
sakramentalnej. Ten warunek łączy się ściśle ze stanowiskiem 
kapłana, jako zastępcy Chrystusa i posiadacza władzy Chrystu­
sowej. Nasuwa to list 74,5: „Qui potest apud haereticos Christum 
induere, multo magis potest spiritum sanctum, quem Christus 
misit, accipere, caeterum major erit mittente, qui missus est,

J) Ep. 75,10 str. 818.
2) Sent. ep. 1 str. 459.
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quasi possit sine spiritu C hristus indui, au t a  C hristo spiritus 
sep arari“. Gdzie C hrystus działa, tam  jest i D uch św.

2) D uch św. działa tylko w Kościele; przeto poza Ko­
ściołem  u tych, co się poza cbrębem  Kościoła znajdują, nic 
św iętego być nie może J). Istotnie uczy św. C yprjan, że here­
tycy i odpadli od Kościoła kapłani nie m ogą ważnie spraw ow ać 
żadnej świętości (o tem  szerzej w drugiej części). Tylko w K o­
ściele jest w ładza C hrystusa a więc i D ucha św. Kościół jest 
jeden, bo  D uch św. jest jeden i podzielony być nie może. »

W  drugiej grupie wym ienionych dow odów  w ystępują pew ne 
subjektyw ne przym ioty przedstaw iciela Kościoła, jako konieczne 
w arunki w ładzy sakram entalnej. Na nich w sparci w niknąć m o­
żemy głębiej w tto log ję  afrykańską. W  liście 72,2 pow iada św. 
C yprjan, że herezja jest największym grzechem, heretycy, p o ­
dobnie, jak i bałw ochw alcy zaciągają plam ę na duszy* 2), nie 
m ogą więc spełniać jakiejkolw iek w ładzy Bożej. To byłoby 
spiritualia gerere, w ym agałoby ścisłej łączności z D uchem  św. 
Z drugiej strony każdy człowiek popełniający grzech, posiada, 
w edług  św iętego C yprjana, plam ę na duszy, dla której niemiły 
jest D uchow i świętem u. D uch Boży zaś jedynie w miłych sobie 
i w przyjaciołach sw oich zam ieszkuje3). Jak  w idać tutaj, dw a 
są konieczne do posiadania w ładzy kapłańskiej w arunki : być 
w  Kościele i pozostaw ać w przyjaźni z Bogiem — wówczas to  
otrzym uje się D ucha św., spraw ującego władzę. Pozcstaje  ok re­
ślenie sposobu, w  jaki D uch św. przebyw a w  kapłanie, czy jest 
w  ten sam  sposób, jak i u innych wiernych czy specjalny, tylko

Ep. 75,4 loc cit. S a lte t w  „Les R eodinations", str. 18. Paris 1807, 
zdaje się inaczej ten  dow ód  przed staw iać: „La vullité d es sacram ens resu ite  
aussi de la nation de la veritable église**.

2) Ep. 72,2 str. 777 cit ex 1 9 :2 2 ; 2 8 :4 3 :  quod autem  m aius p otest  
e sse  delictum , aut quae m acula deform ior, quam  adversus C hristum  ste tisse , 
quam ecclesiam  eius, quam  ille sanguine suo paravit et condid it, d issip asse , 
quam evangelicae pacis e t  d ilection is oblitum  contra unanim em  et concordem  
D ei populum  hostilis d iscordiae furore p u g n a sse ?  W liście 70, c. 2-o w ylicza  
spraw ow anie eucharystji, p ośw ięcen ie  oleju chryzm a do bierzm ow ania poczem : 
quis autem  p o te st dare quod ip se  non habeat, aut quom odo p o test spiritalia  
gerere qui ipse am iserit spiritum  sa n ctu m ?  z tem  por. ep. 67, c. 1, str. 736. 
Te sam e tek sty  słu żą  tam  jako dow ód, że kapłan bałw ochw alca  nie posiada  
w ładzy  konsekrow ania.

3) Ep. 73, 12 str. 786.
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posiadaczom  t. zw. ordo właściwy. P ew ną jest rzeczą, że św. 
C yprjan podobnie, jak i wielu jego poprzedników , w ypow iada 
się za specjalną asystencją D ucha św. wzglądem  biskupów , 
z urzędu nauczycielskiego rozstrzygających kwestje, w chodzące 
w  zakres w iary. O tem  świadczy list 68. Sw. biskup kartagiń- 
ski pisze do K ościoła w A relatutn w spraw ie tam tejszego bi­
skupa M arcjana, który  był now acjaninem . Rządcy sąsiednich 
diecezyj odsądzili go od urzędu i w yrok ich uznany zostaje przez 
św. C yprjana za słuszny, bo podsunięty  przez D ucha św. 1). 
D uch, o k tórym  tam  jest m ow a: l-o  w spólny jest wszystkim  bi­
skupom , bo  daje im poznać p raw dę D ucha św. — jest to  więc 
sam D uch św. 2). 2-o Działanie tego D ucha m a miejsce w bisku­
pach, którzy nie są męczennikami. Jest to  więc łaska urzędu 
biskupiego, nie godności męczeńskiej. P rzekonanie o specjalnem  
zamieszkiwaniu D ucha św. w duszach kapłanów  okazuje się już 
z tego, że tylko oni, jako pełnom ocnicy Kościoła spraw ują sw ą 
m ocą S akram enta św. i to  z jednakow ym  skutkiem . N astępnie 
z częstego używ ania tekstu św. Jana  20: 22—23, gdzie ow o 
mieszkanie podkreślone jest w sposób bardzo silny, cytow ane 
już do tąd  ustępy wskazują na bardzo ścisły związek pom iędzy 
Duchem  św. a ważnie wyświęconym kapłanem , ściślejszy, niż 
w opinji dzisiejszych teologów . D latego kapłan może i innym 
D ucha św. udzielać, że Go sam posiada — mówi św. C yprjan — 
D ucha św. m ożna bowiem  daw ać z własnej pełności. (Dziś 
uczymy, że to  daw anie D ucha św. jest instrum entalne, per u lti­
mam dispositionem ). Sw. C yprjan rozum ie bezpośrednie prze­
kazanie, nie przez m odlitwę, sam ą, skuteczną z mocy C hrystu ­
sowej, jakkolwiek przy udzielaniu Sakram entów  św. zawsze 
zanoszono m odlitwę. Nie chodzi tam  o pośrednictw o w  naszem

') Marcianus nec sic agat, quasi ipse iudicaverit de collegio sacerdo­
tum quando ipse iam sit ab universis sacerdotibus iudicatus ib. cap. 5- 
servandus est enim antecessorum nostrorum beatorum martyrum Cornelii et 
Lucii honor gloriosus... illi enim pleni spiritu Domini et in glorioso martyrio 
constituti, dandam esse lapsis pacem censuerunt.. qu.m rem ommes omnino 
ubique censuimus, neque enim poterat esse apud nos diversus sensus, in 
quibus unus esset spiritus; et ideo manifestum est eum spiritus sancti veri­
tatem cum caeteris non tenere, quem videmus diversa sentire,

2) Neque enim poterat apud eos esse diversus sensus, in quibus unus 
esset spiritus.
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pojęciu. „D are, spiritalia gerere“ odnosi się przedewszystkiem  
do w ładzy pośw ięcenia !), następnie także do odpuszczenia g rze­
chów  przez pośrednictw o w ody chrzcielnej. W edług teologji 
afrykańskiej kapłan ma przy udzielaniu Sakram entów  św. b a r ­
dzo indyw idualne, życiodajne stanow isko. Jest on rodzicem du­
chow nym , płodzi w sposób duchow ny, analogiczny do aktu 
cielesnego. Sposób w yrażania się au to ra zdradza, że ma na 
myśli mieszkanie D ucha św. w kapłanach zgoła specjalne, że 
z tern łączy się pełnom ocnictw o do udzielania ze siebie innym 
tegoż D ucha św. Jest to  bardzo realistyczne, praw ie fizyczne 
pojm ow anie.

Rozw ażanie niniejsze rzuca pew ne światło na subjektywizm 
w teologji afrykańskiej, zaobserw ow any u O jców  afrykańskich.

Czemu tak  mocne podkreślanie D ucha św. w k ap łan ac h ?
Przedew szystkiem  objaw ienie daje bardzo  silną podstaw ę 

ku tem u. Specjalne mieszkanie D ucha św. w kapłanach bardzo 
jasno zaznaczone jest w cytow anym  w ielokrotnie tekście św. 
Jana 2 0 :2 2 —23 i w Dziejach A postolskich na licznych miej­
scach, w listach św. Paw ła A postoła. Pierw szym  wiekom dobrze 
znaną była ta  praw da, że wszelkie uświęcenie jest to  nowe 
zesłanie D ucha św. do serc naszych, nowy sposób zamieszki­
w ania D ucha - Pocieszyciela w stworzeniu. P raw d a ta, mimo 
licznych orzeczeń soborów , nieco zaciem nioną była w teo log ji* 2).

x) E j . 70, c. 2 s tr . 769: qu is au te m  p o te s t  d a re , q u o d  ipse  n o n  h a b e a t, 
a u t q u o m o d o  p o te s t  sp irita lia  g e re re , qui ipse  am ise rit sp iritu m  sa n c tu m  e t  
idcirco  b a p tiz a n d u s  e s t  e t  in n o v an d u s , qui ad  ecclesiam  ru d is  v en it u t in tu s  
p e r  s a n c to s  san c tifice tu r. P o r. ep. 70, c. 1: si b a p tiz a re  p o tu it , p o tu it  e t sp iritu m  
sa n c tu m  dare , si a u te m  sp ir itu m  san c tu m  d a re  non  p o tes t...

2) N p. ep . 71, c. 1. s tr . 770: sc rip tu m  e s t :  qui b a p tiz a tu r  a m o rtu o , qu id  
p ro fic it in lav a tio n e  e iu s ?  (S ir. 31:30), m an ifes tu m  e s t  au tem  eos, qui non  
s u n t  in ecclesia  C h risti in te r  m o rtu o s  c o n p u ta ri, nec p o sse  ab  eo  vivificari 
a lte ru m , qui ip se  non  v ivat. P o r. ep. 27 : a m o rtu o  sa lu tis  nihil p e rc ip itu r. 
W  p o d o b n y  sp o só b  rozum ie  te n  p u n k t S a ite t, L es R eo rd in a tio n s , s tr . 18. 
B ru d e rs . M t. 16:16; 18:18 in frü ch ris tlich e r B e le u ch tu n g . Z eitschr. fü r  k a th . 
Theol. 1911, s tr . 472.

P o r. F ro g e t, 1’ h a b ita tio n  de 1’ E sp r it  S a in t  d a n s  les a m es  ju stes . P a ris  
1900, s tr . 8 4 —S6. B e r tra n s . D as W esen  des G e is te s  nach  d e r A n sc h a u u n g  des 
A p o s te ls  P a u lu s  (N e u te s tam e n tlic h e  A b h an d . B d. IV, 1 H eft). M ü n s te r  
1913, s tr . 144— 166. R einhard . D a s  W irken  des hl. G e is te s  in M enschen , s tr . 
9 — 19. F re ib u rg  in B re isg au  1918.
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Z pewnym  wysiłkiem doszła myśl uczonych do wniosku, że nie- 
tylko łaska poświęcająca, ale i cnoty w lane i charak ter sak ra­
m entalny— to  dzieło D ucha św. Afrykańczycy ograniczyli w pływ 
D ucha św. do sfer kapłanów  praw ow iernych i św iątobliw ych.

Po  drugie: cały ow oc odkupienia pojm ow ano tam jako 
szereg zesłań D ucha św. O d chwili, gdy Jezus um arł na krzyżu, 
z przebitej rany boku jego spływ ają strum ienie łaski D ucha św., 
aby  wszelki, k tóry  pragnie, k tóry  uwierzy, pił z nich. Tak rzecz 
przedstaw ia, naw et bardziej w kwestji Ducha św. um iarkow any 
au to r t. zw. Liber de R ebaptism ate : 2 „U traque haec ex eodem  
uno atque eodem  fonte procedunt (scii, baptism a aquae et san­
guinis) flumina baptism atis dominici, u t omnis, qui sitit, veniat 
et bibat, sicut scrip tura d ic it: flumina de ventre eius currebunt 
aquae vivae, u t omnis, qui sitit, veniat e t quae flum ina prim un 
apparuerun t in domini passione, cuius de latere perfo ra to  lan­
cea militari sanguis et aqua m anarunt... ita, u t im pleatur spiritu 
sancto, quicunque credens biberit ex u troque flumine, haec enim 
de fluminibus his ostendebat Dominus, significans spiritum  san­
ctum  quem  accepturi essent, qui credituri essent in ilium. Po 
trzecie żyła jeszcze tradycja charysm atów , pam ięć owej e p o k i1), 
w której działanie D ucha św. było widoczne, nam acalne. Po  
czw arte wielu Ojców, podkreślających działanie D ucha św., jest 
świadkam i żywej w iary pierwszych wieków w tę  p ra w d ę 2). Po 
piąte będzie wykazane, że teologow ie afrykańscy uważali w ła­
dzę biskupią jako coś jednolitego. Nie czyniono jeszcze różnicy 
pomiędzy potestas ordinis a potestas jurisdictionis. Co się tyczy 
urzędu nauczycielskiego, już Klemens rzymski i Tertuljan mówili 
jasno o asystencji i łasce D ucha św. S tąd  łatw e było przej­
ście na teren sakram entalny. Pod tym  względem zachodzi róż­
nica pomiędzy rzymską a afrykańską teologją. - W  Rzymie pod ­
kreślano, że sakram enta to  dzieło C hrystusa, najwyższego kap łana; 
w K artaginie i Małej Azji w ysuw ano na pierwszy plan D ucha 
św. Jak widzieliśmy, moc kapłańska nabierała stąd  charakteru  
subjektyw nego. Teologją kartagińska i m ało-azjatycka wykazuje 
jedność bardzo daleko idącą. Z pism św. Cyprjana ukazuje się 
nam zarys systemu teologicznego, który  może być scharaktery-

*) Liber de Rebaptismate c. 14, Hartel III, str. 84. 
a) Unus Dominus, unus spiritus, unum baptisma.
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zow any przez tekst Ef. 4 : 4 !), a na którym  praw dopodobn ie  
był oparty . Jak  jeden jest Bóg, tak  jeden musi być Kościół, 
na P iotrze zbudow any, jedna w ładza kapłańska, jedno kap łań­
stw o, stanow iące podstaw ę Kościoła, jedna ofiara, jeden lud, 
jedna w iara, jedne sakram enta. P odstaw ą wszystkieg o — jedność 
D ucha św., k tóry  podz.elony być nie może. Po szóste : n ie­
k tóre punkta owej teorji sakram entalnej m ogą b /ć  sprow adzone 
do w pływ u idei S tarego  Testam entu. Nieważność Chrztu udzie­
lanego przez heretyckich ministrów, opierana jest często na ty- 
picznem rozumieniu nieczystości legalnej. W  tym sensie cytuje 
biskup z K artaginy: Jer. 2 :13 ; P rev 9:18; Ex 36-25—26; Num 
19:22, w ykładając je w duchow em  znaczeniu, odnosząc je do 
C hrztu  św. N iezbędność dla kapłanów  życia św iątobliw ego 
w yprow adzona jest z legalnych przepisów księgi Leviticon.

Znaleźć można też i w S tarym  Testam encie opinję, że 
z pełności D ucha św., mieszkającego w człowieku, m ożna 
innym udzielić. Ta opinja rozpow szechniona była w  K artaginie, 
jak świadczy Liber R ebap tism ate1 2), ułożony praw dopodobnie 
niedługo po śmierci św. Cyprjana.

O pisany tu  system  teologiczny — to nie wynalazek św. 
C yprjana, wszak praktyczne konsekwencje wyciągnięto z niego 
na koncyljum pod biskupem  A grypinem , gdy chrzest heretycki 
uznano za nieważny w imię tej zasady, że jeden jest tylko 
chrzest, bo jeden jest K ościół3). Za czasów św. C yprjana taż 
sam a nauka ma po swej stronie biskupów  Małej Azji.

Dok. nast. * X. Dr. Ludwik Wasilkowski.

1) Ep. 70, c. 1, str. 76. Por. Froget, L’ habitation tle 1’ Esput Saint 
dans les âmes justes. Paris 1907, str. 92—93. Swete Holy Gost, London 
1912. Ks. Lisiecki, Charakter Sakramentalny. Lwów 1916, str. 15—86.

2) Por. 4 reg. c. 2 :9  — 10: Rzeki Eljasz do Elizeusza... Żądaj, czego 
chcesz... Elizeusz rzeki : Proszę, aby się stał we mnie dwojaki duch twój, 
Który odpowiedział : Trudnejeś rzeczy prosił : wszakże, jeśli mnie ujrzysz, gdy 
będę wzięt od ciebie, stanie się, o coś prosił : ale, jeśli nie ujrzysz, nie 
stanie się.

3) Hartel, vol. I l l ,  c. 15, str. 38. Ep. 74, 4, str. /74.
3


